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W l A D O M O Ś c i  K r a j o w e .
Gazety sanki - petersburskie doniosły O po- 

|  pisie publicznym w Instytucie Patryotycznym w 
Isposob następujący:

„Dnia j4> i 5 i 16 z. m., w  obliczu jjlicznego 
i świetnego zgromadzenia, oraz, Członków Komi
tetu, naywyżey potwierdzonego w dniu 18 sierp
nia 1814 roku? Rady Honorowey Instytutu, zło- 
£ooey z Członków Towarzystwa Patryotycznego, 
tudzież rodziców i krewnych, odbywał się popis 
publiczny panien starszego wieku 4go przyjęcia, 
biorących wychowanie w Instytucie Patryotycz
nym , który zostaje pod N a j w y ż s z ą  Opieką 
N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y  Mości. Przed
miotami doświadczenia postępu w naukach były: 
Nauka Religii, Historya święta, Liturgia święta, 
Nauka obyczajowa, Historya powszechna, Jeogra- 
fia, Arytmetyka, L iteratura Rossyyska i francuz- 

|ka, Język niemiecki, śpiew kościelny? granie na 
Ifortepiano, i  tańce. Nadto okazywane były ćwi- 
jczenia stylu, w pismach oryginalnych itłumacze- 
Iniach, rysunki i roboty ręczne. Wszyscy obecni 
Izachwyceni byli równie postępami uczenie w e ' 
i  wszystkich tych przedmiotach, wchodzących do 
i  składu ich edukacyi, jakoteż skromnością i pow- 
Iszechnem wyrażeniem niewinności, zdobiąccy je i 
Izaświadczającey o przewyborności prawideł tego 
Izakładu i starannem ich zachowywaniu. Imiona 
i wychowanek, teraz wychodzących, są następujące: 
i A. J. Andrejew na, W .  A. A dam s , A. A. A s je , 
ІМ. Jo Briskorń) W . A. Borodinówna , K. P. B u t- 
Uówna, M. D. rrefilew na , E. R. U aljew na, E .I .  Ho- 
\rysiynów na, A. A. Gruzinówna , K. N. Iwanówna^
JE. N. K arpów na, N. J. Kaszperówna,M. A. M elm e- 
Ujewrta, E . E. M ur uzi)  W . A. M elichówna , L. A.
§ Melichówna, А. I . M akłakówna, A. H . M ihsk, P. 
|S; Narbutówna , N. P. JSazimówna, M. N. Osto- 
Hopówna, K . W .  Popowówna, M. S. Podkołzinów- 
|«a, N. J. Pozdiejewna , A. J . Pozdiejewna, A. P.
| Pluszczewska, A. A. Sulikówna, Q. M. Silinówna , 
|A. I. Sm im ów na, M. P. Stachowiczówna, E. N.
5 Skopińska, D. P. F reigańzanka , M. A. Cyrkówna , 
Ш. P. C zerni wiecha, А. I. Szemielewna , N. A. Szu- 
Iklinówna, K. A. Szatiłów na , E. E. Szeflerów na ,
IP. K. Janow ska , A. P. Jakowlewówna . Po za- 
Ikończonem doświadczaniu z nauk, przez też wy- 
Ichowanki śpiewana była pieśń pożegnalna, z tkli- 
Iwem wyrażeniem głębokiey wdzięczności za 
Iwszystkie dobrodzieystwa i ła sk i , iwiadczone dla 
|nich w Instytucie. Łzy płynęły, drżały głosy ; lecz 
lnie masz nic pięknieyszego nad głos, drżący od 
Izbytku uczuć? któremi przepełnione jest ślachetne 
perce.”  W  poźaieyszych Nrach czytamy: „ W  do- 
Bdatku do artykułu o popisie puhliezrym, odby- 
gwanyni w Instytucie Patryotycznym, śpieszymy 
Iudzielić czytelnikom naszym, że wyyście wycho- 
Jwanek jego odbyło się dnia 21 t. m. w obecności 
S N a y j a ś n i k y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś g i  w  sposob na- 
Nępujący:

„O południu po skończonej mszy ś., odpra- 
jwioney w kaplicy Instytutu, Nauczyciel Religii, 
JProtojerey Czestkow, miał stosowaną do okoliczno
śc i  przemowę, w którey k ró tk iem i, ale mocne- 

wyrażeniami? wystawił wychowankom obo- 
Iwiązki, które ich czekają w nowym zawodzie ży
cia. Po przyjezdzie N a y j ą ś n ł e y s z b y  C e s a r z o w e y

J eymo;v  z J e y  Cesarską W ysokością W ielką* 
X i^żnczką* Olgą Nikołajswną, panny zebrałyj 
się dodali, gdzie stały się godnemi z własnych rąkj 
N ajaśnieyszey Pani otrzymać nagrody następujące:] 
C yfrę  Nayjaśnieyszey Cesarzowey J eymośgi lgol 
dostojeństwa, dla noszenia na błękitney wstędze! 
z białym szlaczkiem, za  odznaczające się sprawowa-1 
nie się i celujące postępki w naukach: panny:! 
pensyonarka: Anna Tymofiejewna A ndrejew naA  
wychowanka Marya Alexandrowna M elentjewnaĄ  
Takąż cyfrę 2go dostojeństwa panny : wycho-i 
wanka Prascewija Kiryłówna Janowska; pensyo
narka Alexandra Ilaryonówna Szemielewna . Za 
odznaczające się sprawowanie się i postępy w nau
kach, złote medale, panny: pensyonarka Marya 
Jakowlewna P odkołzinów na , pensyonarka Pela
gia Stanisławówna Narbuttów na ;  srebrne medale: 
panny: wychowanka: Katarzyna W asilewna P o - 
powów na , pensyonarka Wilhelmina Alexandra 
A dam sów na, wychowanka Alexandra Аіехіе- 
jewna Sulakówna , jako należąca do wychodzących 
w 1826 roku, a pozostała dotąd dla większego u- 

• doskonalenia się w naukach, zasłużyła na nagro
dę przy owem wyyściu przeznaczoną, medalu 
srebrnego, dla noszenia na zieloney wstędze. Dal
szym pannom dane są świadectwa o postępku w 
naukach i chwalebnem sprawowaniu się. Potem 
odprawiły się w kaplicy Instytutu, w obecności 
N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i ,  Zwierzch
ności, Członków Instytutu i wychowanek, dzięk
czynne modły z przyklęknieniem, a po zaśpiewa
niu mnogich la t  dla Najjaśniejszego Panującego 
Domu, ukazał się poruszający widok. C e s a r z o w a  
J e y m o ś ć , przechodząc szeregi panienek wychodzić 
z Instytutu m ających, udarowała każdą z nich 
poźegnilnem ucałowaniem, z całą czułością ma- 
cierzyeską- Panny, cisnąc się około C e s a r z o w e y , 
wylewały łzy wdzięczności i żalu z rozłączenia się 
z N a y j i s n i e y s z ą  O p i e k u n k ą ,  która je osypała nie
zliczonymi, niezapomnemi dobrodzieystwy. Nie 
ma potrzeby wspominać ? jak mocno ten widok 
przeniknął C e s a r z o w ą  J e y m o ś ć .  Wstąpiwszy dla 
odelchiienia do pokojow Przełożonej Instytutu? 
N a y j a i n i e y s z a  P a n i  uprzedziła , o odwiedzeniu 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  Niespodziewana ta wiadomość 
szczegdnieyszą rozszerzyła radość. Ten dowod 
W y s o u c h  M o n a r s z y c h  względów ku Instytutowi, 
napełnił najżywszą radością równie wychowan
ki, jsk i gości wszystkich.

Za przybyciem C e s a r z a  J e g o m o ś c i , w ycho
wankom zalecono zebrać się do stołu, dokąd przy- 
byd; raczyli i  N a y j a ś n i e y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć . 
Po amówieniu modlitwy przed obiadem, wycho
wanki usiadły do stołu. Pierwiey, i w czasie obia
du, C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  udarowali naymiłościw- 
szą uwagą, równie Przełożoną In s ty tu tu , P. FFi- 
stinhauzen , którey raczyli oświadczyć S w o j e  za
dowolenie, jako i niektóre Damy uczące w klas- 
sach i wychowanki.

O godzinie wtórey, i N a y j a ś n i b y s i  C e s a r s t w o  
I c h m o ś ć ,  przeprowadzani błogosławieństwami 
wszystkich obecnych, raczyli oddalić się z Insty
tutu, w którym pod W ysoką Ich Opieką, tyle mło-f 
docianych umysłów przyozdabia się i wzbogacał 
wiadomościami, a serca gruntują się w cnotach.5’!



Odessa dnia 16 stycznia .
Temperatura u nas stała się wcale łagodnieyszą. 

Zimno, któregośmy doświadczali przez dwa tygo
dnie, cale się zmnieyszyło; wiatr ustał i śnieg za- 
Iczyna topnieć. Lód, który pokrywał przystań,
I powoli mknie , i przechadzamy się po bulwarze, 
laby patrzeć na fale morskie, z tak wielką przy
jemnością , z jaką wychodzimy spotykać dawne

go  przyjaciela. Podróżni przybywający z północy 
żałują drogi sanney; lecz my, przyzwyczajeni do 
zim łagodnych > patrzymy na odwilż z roskoszą. 
Temperatura ciepła jest tym bardziey dla nas po
trzebną, że domy nasze nie są zdolne do ochro
nienia od zimna, jak domy na północy, i żt opał 
jest bardzo drogi;  nad to ,  bydło nasze nie może 
wytrzymać wielkiego zimna. Nakoniec, jesteśmy 
przyzwyczajeni przenosić ciepło i nie możemy bez 
.zadrżenia przypomnieć zimy przeszłoroczney 
| — Dnia 29 grudnia pokazał się o 5 wiorst od
portu odeskiego bryg serdyński, płynący z Kon- 

jstantynopola, pod dowództwem kapitana Ryvalti, 
a który, zachwycony lodem, nie mógł ani postą
pić naprzód, ani się w tył cofnąć. Jeden z jego 
maytkow zdołał jeszcze przyyść do kwarantanny, 

Igdzie złożył listy i papiery okrętowe. P. M ilan- 
'na, konsul jeneralny sardyński, wezwał natych
miast negocyantow. interessowanych do jęcia się 
środkow naystosownieyszych, aby dopomódz temu 
okrętowi i wydobyć ładunek: lecz w kilka dni 
potem , kiedy jeszcze byli zajęci wyborem środ
ków, lekki wiatr południowy złagodził tempera
turę, i  wielka kra, którą ten bryg sardyński był 

| otoczony, oderwała się od reszty lodu i uniosła 
ten okręt z oczu. Tegoż wieczora, z gór twier- 
jdzy widziano go pod żagbmi, co kazało wnosić, 
liż się uwolnił od lodów. Życzymy z całego ser- 
Ica , aby żadne niebezpieczeństwo jemu się nie 
i przytrafiło, i pragniemy mieć prędką wiadomość 
i° jeg° przybyciu do portu , i dowiedzieć się o 
|szczegółach jego żeglugi. {Journald:Odessa),

Sym feropol dnia 5 stycznia .
(z tegoż dziennika.)

Panny: Anna , Olimpia i Zofia Czerwińskie,
| córki radcy kollegialnego, medyka, zmarłego 
w Teodozyi w roku przeszłym, posiadają połącze
nie talentów, w sposob tym mocniey zadziwiający, 
że się nigdy nie oddalały z Krym u, gdzie zbywa 
wcale na mistrzach i wzorach. Udarowane zdol
nościami nadzwyczaynemi i radząc się tylko wła- 

jsnego smaku i natury, długo sprawiały podziwie- 
nie osobom, które składały ich towarzystwo, >0- 
bionemi przez nie miniaturami, rysunkami akwa- 

|rellowemi » obrazami oleynemi , kwiatami sz ucz- 
nerni, haftami, puszkami z konch morza Czirne- 

!go, i t. d. Stratą oyca przymuszone zostały ц- 
trzymywać swemi talentami siebie i swą matcę sę
dziwą i szanowną , z którą zamieszkały w Symfe

ro p o lu  roku przeszłego. Roboty ich były oglą
dane przez różnych znakomitych podróżnych,któ
rzy je kupow ali; lecz naychiubnieyszą dla tych 
panienek jest pochwała N a y ja śn ik y sz e y  C e SzRzo- 
w e y , którey ośmieliły się złożyć , w Odessie, dy
wan,  puszkę i pugillares z konch. C esa rzo w a  

| J eymość  raczyła je przyjąć i posłać im w podar
ku 1,000 rubli.

F  R A N C Y A;
P a r  у  i  dnia  2 /  stycznia.

(x Gazety Warez&wskiey).
Dowiadujemy się , iż fregata budowana w 

M a rsy lii dla Ѵісе-K ró b  Egipskiego, popłynie W  
marcu do A le x a n d ry i\  będzie to ostatni okręt, 
który się tam , a może i w Europie , buduje dla 
niego; chce bowiem sprowadzić cieśli okrętowych 
z Talonu do Egiptu.

Tuteyszy M onitor  zbija rozchodzącą się po
głoskę o uzbrajaniach wojennych w Królestwie 
1 Sardy ńskiem.

Gazeta F rancy  i  donosi z R z y m u , iż Vice- 
iHrabża Chateaubriand , dowiedziawszy się o cho
robie Hrabiego de la F erronays , sposobił się za
raz do wyjazdu; lecz nazajutrz odmienił swóy za

mysł; mimo tego jednak sądzą, iż uda się do P a
ry ia .

Dziennik Posłaniec Izb  zawiera, co następu
je: „W ychodcy  Portugalscy, którzy dnia 21 b. 
m. przybyli do Н аѵге  na okręcie Industrioso , 0- 
trzymali zaraz pozwolenie , aby na ląd wysiedli. 
Oświadczyli, iż poprzednio i 5oo ich ziomków wy
płynęło z P lym outh  ; lecz przeznaczenie ich nie 
było wiadomem.” Dziennik wychodzący w Н а 
ѵге pisze w tey mierze: „Odebrane tu dziś do
niesienia czynią dom ysł, iż wychodcy Portugal
scy, którzy dwoma oddziałami wypłynęli z P ly 
mouth na statkach przewozowych, próbować będą 
wylądowania w stronie północney Oporto. Zda
je się, iż półkownik dowodzący i 4o wychodcami 
portugalskiemi, przybyłemi na okręcie Industrioso, 
myśli także udać się z Наѵге do Лу części P o r 
tugalii. W ychodcy portugalscy przedsiębiorą za 
pewne tę wyprawę w skutku wiadomości odebra
nych г L izbony  od ziomków swoich, a szczupłość 
ich środków dowodzi zaufania, z jakiem oczekują 
pomyślnego wypadku swego przedsięwzięcia.”

Grdy Król Jmć wyjeżdżał dziś z zamku Tuille- 
ryyskiego dla zagajenia posiedzeń Izb, dało się sły
szeć 21 wystrzałów działowych. W  pałacu Louvre  
przyjęła go deputacya, złożona z 12 Parów, mają
cych Ѵісе-Kanclerza na czele i 26 Deputowanych. 
Monarcha udał się niezwłocznie do sali posiedzeń. 
i zajął mieysce na tronie • po prawey ręce stanął 
D elfin  i obok hiego Xiążę Chartres', po lewey zaś 
Xiąźę Orleanu , a nieco daley Vice-Kanełer$ F ran 
cy i. Xiążę T a lleyra n d , jako W ielk i Podkomo
rzy, stał na ostatnim stopniu przy T ro n ie , a na 
stopniach po obu stronach zajęli mieysce Mini 
slrowie , Marszałkowie, wyznaczeni pi zez Króla 
Kawalerowie or«ttiró\v ś, Ludw ika  i Legii honoro- 
wey, Radcy Stanu, Referendarze i Audytorowi*. 
Rady Stanu. Parowie stali przed swemi siedze 
niami na przeciw Króla i po prawey ręce ,  a de
putowani naprzeciw Monarchy i po lewey ręce. 
Całe zgromadzenie miało odkryte głowy. Król 
wezwał Parów, aby usiedli, a Ѵісе-Kanclarz za
wiadomił deputowanych, że Monarcha pozwala im 
usiąść. Miał potem K ró l Jm ć wiadomą mowę.
(Jest umieszczona w onpgdayszey gazecie naszey). 
Dziennik Posłaniec Izb  pisze , iż trudno byłoby 
wystawić wrażenie, jakie mowa królewskti sp raw i
ła na słuchaczach. Nastąpiła po niey nayżywsza 
radość; powtórne wystrzały działowe zapowiedzia
ły  powrót Monarchy do zamku Tuilleryyskiego.

Tuteyszy M onitor umieścił następujący a r
tykuł: „Powoli zawijają do Tulonu  statki, które 
wypłynęły z Morei , a które mocne wichry roz 
prószyły iw  żegludze wstrzymały. Sprowadzony na 
nich na powrót do Francyi oddział, składa się z 
żołnierzy przychodzących do zdrowia i takich cho
rych, którzy mogli weieść na statki, tudzież z lu 
dzi, którzy czas swóy wysłużyli, oraz z dwóch ca
łych półków liniowych 35go i 46g o ; półk 2gty 
miał także przeznaczenie wrócenia do F ra n cy i ,  
lecz tylko jeden batalion jego mógł wsieść na s ta t
k i ;  dragi wkrótce-uda się za nim. Wszyscy ci 
żołnierze odprawią kwarantannę w lazarecie w 
M a rs y lii , gdzie użyto potrzebnych środków dla 
ich przyjęcia. W ykazy i pisma przywiezione przez 
Pana Lignw ille , adjutanta Ministra woyny, dowo
dzą, iż stan zdrowia dywizyi spiesznie się polepsza. 
W  pierwszych 20 dniach grudnia ledwo kilku no
wych chorych przybyło do łazare tn , i z radością 
postrzegać można, iż łatwiey przychodzą do zdro
wia , niż dotąd. Jenerał M aison  donosi nawet, 
iż wkrótce liczba chorych nie będzie większą, jak 
na zwyczaynych załogach, co przypisują .ciągłey 
troskliwości administracyi, zdrowszym kwaterom, 
i przyjemney pogodzie, jaka teraz panuje w Morei.”

List z M odonu pod dniem 27 grudnia wyra
ża: „Półki 29, 55 i 46 piechoty liniowey, wsią* 
dają jutro na okręty, w celu powrócenia do Frau- 
cyi. Zabierają z sobą wszystkich chorych, mogą
cych odbyć podróż , tudzież przychodzących do 
zdrowia, razem blisko 5oo ludzi. Reszta wmyska 
odpłynie za dwa miesiące; wszyscy są z tego za 
dowoleni; albowiem przekonani są dostatecznie,



jiż nie ma juz co robić w tym kraju , i tylko nu- 
iilzić się trzeba. Półkownik Faboier przybył przed 
[kilku dniami i zatrudnia się organizacyą woyska 
narodowego. Zdaje się, iż jest narzucony w tym 
celu Grekom, i ze odebrał od rządu zlecenia i in- 
strnkcye bardzo ograniczone. Rząd nie chce wię- 

Icey dawać 5oo.ooo franków posiłków miesięcznych 
jbez zachowania wpływu na Hrabiego Capodisłrias. 
|Z resztą rząd francuzki winien żądać, ażeby wi- 
jdział jak nayspieszniey Greków kończących dzie- 
jło oswobodzenia ich w Peloponezie; a tego się mo- 
jże spodziewać tylko za sprawą biegłego i dobrze 
wspieranego cudzoziemca, trudniącego się organi- 

Izacyą i zaprowadzeniem karności; żaden bowiem 
U naczelników greckich nie jest zdolny do tego. 
[Wypada nawet zostawić kilku officerów do po
mocy Półkownikowi Faboieru, ponieważ on bar- 

jdzo małp liczy na będących w Grecyi złrancu* 
jziałych'Gr< kó w. Główna kwatera woyska jest 
ciągle w M odonie , zaś flot ty w JSaw arу  nie  pod 
[rozkazami admirała Bosamcl; Pan de B igny  bawi 
vv Sm yrn ie , dokąd udał się także młody Margra
bia IL lm acyi/5

Dey algierski nie chce jeszcze skłonić się do 
i przyjacielskiego układu z Francyą. Ma teraz 
[fregaty, 3 korwety i 2 b ryg i,  przysposobione do 
Żeglugi.

— D nia 28 —~
Dziś Izba Parów zajęła się utworzeniem sta- 

iley kaucellaryi. Sekretarzami mianowani zosta
li: Baron de Glandeoes, H rabia d? Orglande i Vi- 

jce-Hr ibiowie Dode i Houdetot. Przystąpiono po
tem do wyznaczenia kommissyi adressu. Kou/mis- 
:sya ta oznaczona stosownie do życzenia Izby przez 
[Kanclerza , składa się z Xięcia firissac  , Xięcia 
Levis) X  i ę c i a Doudeauville, Margrabiego de B a r - 

!bois, Margrabiego de Talaru , i Baronów B a r a n - 
\te i Pascjuięr. W  ciągu posiedzenia sprawdziła 
Izba praw* Hrabiego A bria l i Margrabiego Lau-  

yiston , wezwanych do zasiadania w Izbie prawem 
[dziedzictwa. Zakończyło się posiedzenie ciągnie
niem losów organizacyi biór. Izba zgromadzi się 
dopiero po wygotowaniu zdania sprawy przez kom
in issyą adressu.

Uważają, jż wm ówię od tronu nie było.nay- 
jtnnieyszey wzmianki o Portugalii.

Pan Chappe wynalazca i dyrektor telegra
fów, od początku ich zaprowadzenia w roku 1792, 
umarł w P a ry żu  dnia 26 b. m.

Zbierana tu składka na zniesienie żebractwa 
-dzie pomyślnie. Potrzeba na to blisko 1Д00.000 
frank., a jest już 4oo,ooo* Plan w tey mierze u- 
tozony przez Pana Debelleyme jest następujący: 
aby nadal oddawano pod sąd prawdziwych włó
częgów ; aby wszystkich żebraków, nie urodzonych 
w P aryiu , odsyłano do mieysc ich urodzenia; a- 
by wszystkich ubogich Paryżanów umieszczono w 

[szpitalach, jeśli nie są zdatni do pracy; aby da
wano jałmużnę do domu ubogim rodzinom, nie mo- 
gąeym się dostatecznie utrzymać z swey pracy; a- 
by żebraków* zdatnych do pracy odsyłano do wiel
kiego domu zarobkowego w Filier s-Coterets, i a- 
by nakoniec założono w P aryżu  takiż dom dla 

[tych, którzyby się w Fillers-Coterets  pomieścić 
nie mogli.

A n g l i a .
Londyn dnia  24 stycznia .

(s  G asety W arszawskiey).
. Dnia 20 b. m. odprawiło się w Dublinie tak 
[nazwane zgromadzenie przyjaciół wolności reli- 
giyaey i cywilney. Przewodniczył Xiążę Lein- 

\ster• Przeczytano 6 listów od osób znakomitych, 
h  wymówieniem się od obecności. Uchwalono po
lem i 5 postanowień, tyczących się nadania swo- 

jbód Katolikom. Zgromadzenie było bardzo li- 
jczne.

Ukończono już drogę podziemną przy L iver-  
\P00} )  ma ona 6600 stóp długości , 16 stóp wyso- 
Ikości i 22 stóp szerokości. Robią w niey teraz 
koley żelazną.

lutfeysza Gazeta A tla s  pisze, iz długi publi
czne wszystkich Królestw i Xięztw w E u ro p ie

wynoszą 744 milionów funtów szterl. (29,760 mi
lionów zł. pols), a zatem tylko 3 miliony funtów 
szterl. (120 milionów zł. poi.) m n iey , niż samey 
Anglii.

— D nia 25 —
Przybyły tu z Rio-Janeiro  Pan Mocinho Sil- 

va d? Albuąuerpie, przywiózł listy od Cesarza Don 
Pedro  do Margrabiów Barbacena  i Palniella . 
Słychać, iż wspomniony Cesarz oświadcza w nich, 
iż skoro Margrabia Barbacena  opatrzony jest p e ł 
nomocnictwem od niego , jako od opiekuna mło- 
dey Królowey Poi tugalskiey, do działania z Eu- 
ropeyskiemi Mocarstwami we wszystkiem, co się 
tycze praw D onny A la ry i I I  do korony Portu* 
gałskiey, nie może w tym względzie nic dostate
cznie postanowić, dopóki Margrabia Barbacena  
nie doniesie o całym sianie rzeczy, co zapewne 
uskuteczni wysłana do Rio-Janeiro  deputacya, na 
którey czele jest Hrabia Sabulot\ ten więc przy
wiezie do Europy stanowcze instrukeye. Taka 
ma bydź istotnie treść przywiezionych przez P. 
JHocinho Silva listów. Prócz tego Cesarz miął 
oświadczyć uroczyście, iż nie będzie słuchał ża
dnych rad, dążących do utrzymania jakimkolwiek 
bądź sposobem Don M iguela  na tronie Portugal
skim. Chociaż Pan B arbacena  ma pełnomocni
ctwo do układania się z Mocarstwami Europey- 
skiemi; ostatnie atoli przez Pana Hlocinho p rzy 
wiezione listy, wkładają na niego obowiązek r a 
dzenia się Pana Palmellay tak, iż ten niejako ma 
bydź sędzią polubownym w tych układach. W y -  
chodcy Portugalscy, którzy wypły nęli г P lim outh, 
udadzą się wprost do Terceiry\ jeżeli tylko 
(jak słychać) dwie fregaty wojenne Angielskie, 
niedawno wyszłe na morze, nie mają zlecenia prze
szkodzić temu wylądowaniu. W  tym razie wy- 
chodcy udaliby się w dalszą żeglugę do F ern a m - 
buco\ lecz zdaje się rzeczą niewątpliwą, iż dla te
go zamiar wysadzenia na ląd na wyspie Terceirze  
pewney siły zbroyney, nie zostanie zaniechanym, 
i choć innym sposobem przyydzie do skutku.

Xiążę fF  elhngton, Hrabia A berdeen  i Pan 
Peel dadzą w przyszłym tygodniu obiady dla człon
ków obu Izb' Parlamentu i udzielą im mowę, któ
rą Monarcha zagai obrady. S łychać, iż członko
wie oppozycyi zaraz na początkowych posiedze
niach mówić będą o nadaniu swobód Katolikom.

Na zgromadzeniu odprawionem w Dublinie 
dnia 20 b. m., to jest nazajutrz po odjeździe M ar
grabiego Anglesea, znaydo wało się przeszło 5o,ooo 
osób. Wniesiono drugą petycyą do Króla wzglę
dem. przywrócenia Irlandczykom wspomnionego 
Margrabiego i swobód konstytucyynych, ale przy
jęcie jey musiano jesseze nadał odłożyć. Czytano 
listy znakomitych Irlandczyków, ubolewających 
z powodu odwołania Margrabiego. Z pomiędzy 
wielu, na у wymowniejszymi byli Panowie OyCon- 
nel i ShieL- Pierwszy tak głos swóy zakończył: 
„Nasi nieprzyjaciele nazwali się Oranzystami,Brun- 
swikami, Hanno werczykajni, i rozmaicie inaczey; 
dla czegóż nie Irlandczykami? Dlaczegóż nie w ra 
cają na łono ojczyzny? Toć to byłoby nową re 
formacją. Z dniem dzisiejszym zaczyna się no
wa era. Jakkolwiek ograniczona jest liczba na
szych słuchaczy, jednakże głosy odbijają się z tey 
sali po kraju i dóydą do szczytóvv moich gór ro 
dzinnych. Usłyszą je matki kołysające niemowlę
ta, i uradują się, a wszystko, co ma rozym i ser
ce odpowie : Chrześcijaństwo i S ta ra  Irla n d ya !  
Jeszcze z większą śmiałością mówił Pan Shiet. 
„Długo (rzekł) pukała Irlandya do drzwi Parla 
mentu i przebudziła uśpiony gabinet; teraz niech 
pono w i pukanie olbrzymiem ramieniem, a proszą 
cy olbrzym uzyska przystęp, chociażby dla tego, 
aby łoskot jego pukania nie przerywał spokoy- 
ności.”

List z Dublina wyraża: „Odwołanie M ar
grabiego A nglesea  doprowadziło ducha stronni
czego do najwyższego stopnia: spokojne nawet do
my stały się z tego powodu widownią zamiesza
nia i sporów. Po obiedzie przy kieliszku p rze
chodzi rozmowa bardzo naturalnie do nowin; stron
nictwa zapalają się , i już trzy pojedynki odbyły
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się w przeciągu jednego tygodnia. Kramarze na- 
; wet muszą się oświadczać za tą lub ową stroną, 
|  jeźli chcą mieć odbyt, i  wyrażają swóy sposób 
| myślenia na znakach/’
S Tuteysza Gazeta Goniec zawiera następujący 
jf list Xięcia Kurnberland  do Hrabiego JLnnislUlen, 
І W ielkiego Mistrza Królewskiego związku Oran- 

żystów w  i r la n d y i ,  datowany ъ B erlina  dnia i 
| listopada 1828. „ Urząd Wielkiego Mistrza pra-
I w ego związku Oranżystów w W  ielkiey Brytanii, 
| k tóry sprawowałem po moim nieodżałowanym 
[bracie Xięcin York, i z mocy którego w przeszłym 
I miesiącu czerwrcu przewodniczyłem na obchodzie 
| rocznicy jego zawiązania, był dla mnie nayprzy- 
I jemnieyszem zatrudnieniem. Bo w nie wielkie u- 
І kontentowanie sprawiła mi propozycya twoja. Mi- 
|lordzie, do objęcia podobnego urzędu w Irlandyi, 
jgdzie to prawe towarzystwo zawiązało się w celu 
|  utrzymania konstytucyi w chwilach niebezpie- 
|czeństwa, i  gdzie więcey jeszcze niż w Wielkiey 
I Brytanii należało użyć wszelkich sił do obrony 
Iświętey sprawy Protestantyzmu. Przywiązanie 
gmoje do tey sprawy, które wyczerpnąłem w na- 
I tikach mojego wiekopomney pamięci oyca Jerze- 
tgo  I I I ,  wzrosło i  doświadczeniem i rozwagą* je- 
|stem przekonany, iż konstytucya Angielska, kto- 
!rą  religiyne i wolne znamię stawia wyzey nad 
I wszystkie inne, jakie dotąd istniały, nie może 
| t rw ać , skoro przewaga protestantyzmu będzie znie- 
gsioną. Zawsze zostanę wierny tym zasadom, któ- 
Ire były skazówką we wszystkich dziełach moje- 
Igo szanownego oyca i Pana, mojego ukochanego 
a panującego Monarchy i ś. p. X ięcia Y o r k , a do 
[których obrony powołano na tron dynastyą Brun- 
[świcką. Cieszę s ię ,  iż nadszedł czas, w którym 
[prawa nie zakazują już wskrzeszenia w Irlandyi 
[tego towarzystwa, i że mam sposobność polecić 
[ci Milordzie tę sprawę jako Deputowanemu W iel- 
[kiemu Mistrzowi.” ______

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia stycznia»

Od kilku dni rozchodzi się tu manifest Don 
\M igue la  w języku portugalskim. Słychać, iz 
[ma bydź przełożony na różne języki 1 drukowa- 
[ny. (z Gaz» JY arsz.)

P o  R T U G A L I A .
Lizbona dnia 7 stycznia .

(* Gazety Warszawskiej).
Dnia 4 b. m. przybył tu z Anglii statek pocz~ 

[towy, i przywiózł, równie jak poprzedni, rządów* 
[listy od Hrabiego da Seca, donoszące o przyjęciu 
[młodey królowey M a ry i I I .  przez Króla Angiel- 
jskiego. Wiadomość ta, potwierdzona przez listy 
[prywatne i gazety angielskie, które uszły baczno- 
|ści po l icy i , zrobiła tu wielkie wrażenie. Listy 
[Hrabiego da S e ta  donoszą także o wypłynieniu 
[pierwszego oddziału wychodców portugalskich 
iz Plym outh. Rząd kazał jak, nayprędzey wypo- 
1 rządzić fregatę wojenną L ea ltead , która^ wziąw- 
[szy 200 ludzi z l3  pułku liniowego, dziś jeszcze 
[uda się do wyspy <$. M ichała , gdzie fregata Bre- 
[zyliyska miała odezwy porozsyłać.

T  и в c Y A.
Od granic tureckich 15 stycznia.

(» Gazety W arszawskiey.)
Gazeta wychodząca w K o rfu  z dnia э b. m. 

I umieściła następujące pismo Pana S tra tfo rd  Can- 
|n in g  zjPoroś pod d. i i  grudnia do Hrabiego Ca- 
** podistrias: „Panie Hrabio! Po ukończeniu czyn- 
gności, które szczególniey były powodem przyby- 
pcia naszego na Archipelag, a których przedmiot 
Emieliśmy zaszczyt dokładniey wskazać J W .  Ра- 
jf nu w piśmie naszem z K orfu , zamyślamy, ja i kol
ii ledzy moi,oddalić się z J°o/*os,dla utrzymywania bez- 
S pośredniego związku z właściwemu rządami nasze-

mi. Przyszły los Grecyi zależy od uskutecznienia 
dobroczynnych zam iarów, k tóre były powodem 
do traktatu z dnia 6 lipca, a przez wykazy, k tó re ; 
J W .  Pan starałeś się uśm dostarczyć, względem 
pytań ściągających się do uskutecznienia artyku-| 
łów rzeczonego traktatu, spodziewamy się zebrać] 
wszelkie wiadomości, jakie bydź mogą uaystosk j 
wnieyszemi do objaśnienia dworów naszych o nay 
dztelnieyszych środkach dla dopięcia lego celu.' 
Dotychczasowy pomyślny skutek usiłowań J W .  
Pana ku położeniu końca rozbojom morskim, i 
wprowadzeniu zasady porządku wewnątrz kraju , 
są dla nas rękoymią ciągłych starań J W .  Pana .| 
aby usprawiedliwić życzliwe zrjęcie się, którem 
sprzymierzone Mocarstwa zaszczycają Grecyą. VX 
tem przekonaniu wynurzamy tu życzenie , aby 
wprowadzenie tego porządku pod tarczą mądrego 
prawodawstwa , mogło bydź przywiedzionem do] 
sku tku , i nie wątpimy Panie H rab io , iż światłą! 
twoją troskliwość i szlachetne poświęcenie się, któ-j 
remi się w tak wysokim stopniu odznaczasz, zwra 
cając na ten przedmiot, nabędziesz nowych praw 
do wdzięczności narodu, którego glos p<mołał cię a 
do steru spraw jego. Z  naszey strony nie może
my się, ja i kolledzy moi, oddalić z Grecyi be? o- 
świadczenia J W .  P anu , iż drogą dla nas będzie 
pamięć związków, w których mieliśmy ziszczy t j 
zostawać z J W . Panem , i proszę, Panie Hrabio , 
przyjąć zapewnienie nay wyższego mojego szacunku.” ! 

(podpisano) S tra tfo rd  Canning.
Pan de Ribeaupierre  i Hrabia Guilleminot j 

przesłali tegoż dnia takież same pismo dolirab#e | 
go Capodistrias.

Odpowiedź Hrabiego Capodistrias (podług 
Gazety wychodzącey w K orfu ) jest w osnowie n» j 
stępującey; „Gdyby co mogło powiększyć uc/.u 
cia wdzięczności, jakiemi przejęta jest cała Gre- 
cya dla dostoynych swoich dobroczyńców, to chy 
ba p rac e ,  które J W .  Pan wspólnie z koilegami 
swemi poświęciłeś wielkiemu celowi, dla pręd
szego rozstrzygnienia jey losu i zapewnienia śro-1 
dków pozyskania tego celu. Naygorliwsze życzę 
nia, Panie Pośle, towarzyszą pracom twoim prz) 
stopniach tronu Nayjaśnieyszego Monarchy twe j 
go. T rzy  dwory, zawiadomione przez J W . Pana 
i kollegów jego o stanie tego kraju—śmiem sobie 
przynaymniey pochlebiać—raczą Grecyi ciągle u> 
zyczać tego życzliwego zajęcia się, które samo ty l
ko zdoła zapewnić dobrodziejstwa wymienione 
w akcie z dnia 6 lipca. Podwoi Grecya swoje u | 
siłowania, aby się uczyniła godną jego, a rząd jey 
nie mógłby lepiey dopiąć tego ce lu , jak stale 
przywracając porządek, i we wszystkiem, co się; 
tycze prawodawstwa, stawiając się pod tarczą za-1 
sad i doświadczenia, które zaręczają spokoyność 
i pomyślność krajów. Tymczasowy rząd Grecyi 
mniemał, iż stopniowym i wytrwałym tokiem po
winien zatrudnić się poprawami, których konie-] 
cznym wypadkiem bydź musi prawny i stały po
rządek rzeczy. Prawdziwem jest dla mnie szczę 
ściem, żem zasłużył na pochwałę, jaką mnie JW . 
Pan i kolledzy jego z tego powodu zaszczycić ra 
czyliście. Jakkolwiek mozolnem i trudnem mo
le  bydź przedsięwzięcie, do którego uskutecznie
nia rząd tymczasowy został powołanym, stale je- 
dttak i przezornie zaymować się niem będzie. 
Wszakże, usiłowania jego zostałyby prędszym skut-j 
kiem uwieńczone, gdyby J W .  Pan i kolledzy je j 
go chcieliście łaskawie wstawić się do dostoynychj 
dobroczyńców Grecyi, dla zabezpieczenia żywio
łów kredytu, które powinny służyć za zasadę skar
bowemu jey systematowi, bez czego wszelka o/ga- 
nizacya kraju jest powolną i trudną.”

Donoszą z Santa  M a u r a , iż Grecy zaiębj 
miasto V ostizza , przy zatoce Arnbracyyskiey; wa-| 
równia tameczna jest ścisłe zamkniętą, i dla bra-j 
ku żywności wkrótce się podda.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey  Kucharski Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.


